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Bytom dn. 18 stycznia.
W parlamencie niemieckim, toczyły się 

od wtorku do piątku obrady nad wnioskiem 
wojskowym. Rząd chciał gotowego żołnierza 
liniowego, mieć zawsze pod bronią 468 ty
sięcy, czyli 41 tysięcy więcej niż dawniej, 
a do tego jeszcze 29 miljonów marek. Żądał 
aby to parlament uchwalił na lat siedm.

Centrum tymczasem i postępowcy oraz 
inni chcieli rządowi dać żądane wojsko i pie
niądze, ale tylko na trzy lata.

W ciągu tych obrad ks. Bismark przema
wiał lulka razy, wykazywał stosunki Niemiec 
do ościennych państw, ale parlamentu całego 
przekonać nie mógł, a zwłaszcza posłowie 
nie mogli przyjść do przekonania, że uchwała 
koniecznie na lat siedm potrzebna.

Przeciw mowom kanclerskim wystąpił 
dr. Windhorst i również w długich mowach 
wykazywał, że konieczności siedmiolecia nie 
widzi, a po trzech latach może się stosunki 
zmienią i może się da narodowi ulżyć w tych 
ciężarach.

“ PASTOSOK
Z POD ZBĄSZYNA.

OPOWIADANIE Z DZIEJÓW ŚLĄ.ZKA
NAPISAŁ

JANKO Z GŁODOMANKA.
III.

Idą tedy piechotą do Bytomia i rozmawiają 
z sobą. Przyszedłszy niedaleko zobaczyli wieżę, 
Marcin tedy rzeki: mój B >że! jak się to czasy 
zmieniają, Dziś widzimy piękne i wielkie miasto, 
a za czasów książąt śląstich Bolesława Łysego i 
Henryka, były tutaj tylko czyste pola i knieje 
ani tam o Bytomiu n: kt nie siyszał. Dopiero 
książę Konrad dat początek tej osadzie.

Oto tak było; Jak się ożenił z polską księ
żniczką Salomeą w Poznaniu, przyobiecał mu szwa
gier książę Przemysław, że mu doda wojska aby 
zmusił brata na Liguicy panującego, by ma od- 
dał pół księstwa. Z Poznania i Kilisza wyru
szyło wojska polskiego nie mało, maszerowali tedy 
na Śląsk i przyśli md rzekę Odrę. Zobaczyw
szy nieprzejrzane łąki, rzeki Przemysław do K m- 
ridi: Tutaj dopiero dla rajterów uciecha. Oiiy 
rok można stać, wyżywią się konie i nic nie ko
sztują. Rozłożyli więc obozy, puścili konie na 
samopas po łąkach i rozmyśliwali, jakby pobili 

, Ślązaków; posiali tedy śpiega, aby się wywiedział 
0 cile wojska na Ltgnicy. Był on Ślązakiem ro
dowitym, mówiącym mową ślązką, pomieszaną z

W Piątek przyszło do imiennego gło
sowania posłów, i z tych głosowało 183 za 
trzylecim, 154 oddało głosy przeczące, 31 
wcale nie głosowało.

Wtedy powstał książę Bismark i odczy
tał orędzie cesarskie rozmęzując parlament. 
Posłowie po wzniesionem trzykrotnym okrzy
ku na cesarza „niech żyje!“ opuścili snlę.

Orędziem więc cęsarskiem, zo
stał parlament niemiecki rozwiąza
nym. —- Nowe wybory odbędą, się 
w edług rozporządzenia cesarskiego w 
poniedziałek dn. 21 lutego rb.

Odpowiedź
na zarzuty przeciwko Religii św.

Nie masz Boga.
Odpowiedź: A wiesz ty też to z pewnością? 

A któżto stworzył niebo i ziemię, słońce, księży® 
i gwiazdy, człowieka, świat cały? Czyż może 
wszystko to samo ze siebis ‘powstało ? Cożbyś po - 
wiedział o człowieku, któryby ci dom jaki uka
zał i utrzymywał o nim, że on się sam zbudował? 
cożbyś pomyślał o nim, choćby tylko chciał twier
dzić, że coś podobnego stać się może? — Nu, po
myślałbyś sobie zemnie żartuje — albo też, że jest 
szalonym półgłówkiem. I miałbyś słuszność. Jeże
li zaś dom sam się zbudować nie może, jakoż 
tern mniej mogłyby cudowne stworzenia, które 
cały świat napełniają, same powstać ze siebie ?

Nie masz Boga ?
A któż ci to powiedział ? Bez wątpienia je

den z owych zaślepieńców, którzy to jeszcze nie 

niemczyzna, bo sługiwał na wyprawach wojennych 
z Niemcami, poprzekręcał mowę polską ze sąsie
dnią narodowością; wyśmiewali go też rajtarzy, 
ale on sobie nia z tego nie robił, bo był przy 
tem bardzo dowcipny i pełen zapału.

Jak poszedł z obozu mój Ślązak, nie widać go; 
z niecierpliwością książęta, a tymczasem żołnierze 
szemrali, co dalej robić. Książę Przemysław zaś 
rzeki do Konrada: Ja ich tu zatrudnię; będziemy 
na tem miejscu stawiali zamek. Wybornie krzy
knie Konrad; opatrzymy go i z niego możemy 
robić wycieczki do Ślązka.

Wojska było kilkanaście tysięcy różnej zbie
raniny, lasy w pobiizkości Grłogowa także duże, 
rozleciało się wojsko po okolicy za materyałami, 
z jednej strony wozili belki, z drugiej gonty, z 
trzeciej kamienie i żywność dla wojska. Książę 
Przemysław nakreślił plan laską na ziemi; sta< 
wiają zamek drewniany.

Tymczasem gdy już baszty i wieża była go
towa nad spodziewanie przychodzi posłaniec Ślą
zak. Bełkocze: by tam, powtarza księciu Prze
mysławowi, by tam by tam — książę się dorozu- 
miewał, że był tam na Lignicy; poseł pokazuje 
oo mu się stało. Oto jak wcisnął się na Lignicę, 
poznali go kamradzi że to wojak werbowany za 
pieniądze, przysłano do księcia Konrada, wnet zła
pali go i urżnęli mu kąsek języka, aby miał znak 
na wieki, że swoich odstęnywać nie trzeba. Więc 
książę Przemysław jak powoli się dowiedział od 
niego jak;e wojsko na Lignicy rzeki w zapale: 
Ja im dam by tam, tutaj jest by tam, i od tego 
czasu nazwali ów zamak Bytom. Z tego zamku 
najeżdżał Przemysław Bolesława Łysego i tak 
długo trapił nieboraka, aż go pojmali żołnierze, 

dojrzeli oczami, a z tego wnioskują, że Boga nie 
masz. A czyż to w samej rzeczy nie masz innych 
istot nad te, które możemy widzieć, słyszeć, wą
chać, namaoać ? Twoja myśl, to jest, twoja dusza, 
która myśli, czyż nie istnieje? Ona tak pewno i- 
stnieje, ty tak głęboko i stanowczo o jej istnieniu 
jesteś przekonany, iżby rozumowanie całego świa
ta nie potrafiło cię o tem przekonać, że ona nie 
istnieje. A przecież, czyś kiedy myśl twoję, duszę 
twoją, która w tobie myśli, widział, słyszał, 
namacal ?

Otóż widzisz, jak śmieszna jest twierdzić: 
„Nie masz Boga, bo go nie widzę."

Bóg jest duchem czystem, to jest, jest istotą, 
którą nie zmysłami ciała, ale tylko władzami du
szy dociekać i pojmować możemy. Dusza zaś 
nasza jest także duchem. Bóg ją stworzył na •- 
brąz i podobieństwo swoje.

Wieść niesie, co nactępuje : w przeszłym wie
ku, kiedy to zaprzeczanie Boga czyli bezbożność 
była chlebym powszednim, objadował raz mąż pe
wien dowcipny z kilkoma tak zwanemi filozofami; 
ci mówili o Bogu, i twierdzili, że Boga nie masz; 
on zaś milczał. Nakoniec pytają go się o jego 
zdanie; właśnie bił zegar, on palcem tylko na 
niego wskazał, i w te głębokie odezwał się 
słowa:

„Im więcej nad tem przemyśliwam, tem 
mniej jestem w stanie powziąść przekonanie, że 
ten oto zegar nie mógłby iść, gdyby nie by
ło zegarmistrza, któryby go był zrobił." — Oo 
n ano wie ci na to odpowiedzieli, nie wiadomo. 
Musieliby byli mieć bardzo wiele przebiegłości, 
aby się z tego położenia cało wycofnąć.

Ludzie opowiadają sobie inną jeszcze ciętą 
odpowiedź, jaką pewna pani jednemu okrzycza
nemu ateuszowi ze szkoły Woltera dała. Zada- 

między któremi był ów Ślązak, którego Bytomem 
przezywali kamradzi. Dostał się tedy Łysy do 
więzienia.

- Hej hej mówi Jakób nie wiedziałem zupeł
nie o tem, a teraz dziesiątemu powiem, jak to 
powstało miasto Bytom.*)

- Słuchajno, więcej ci powiem. Książę Bole
sław Łysy sprowadził pomocników na swą własną 
zgubę, albowiem jak ci już mówiłem, zasmako
wali w rabunku na wsiach ślązkich i puścili się 
bandami dalej nawet do Wielkopolski. Widzieli 
ich plądrujących, a nikt nie stawił czoła tej zgrai 
bo mieli dzielne konie, wpadali niespodziewanie 
wieczorami lub w nosy, zrabowali i uciekli do 
różnych swych kryjówek, obmyślanych zawczasu 
we dnie; najczęściej przebywali w lasach. Przyśli 
oni akuratnie w tenczas pod Zbąszyn jak było we
sele, królewskie w Poznaniu. Trzej kmiecie po
jechali z panem na to wesele, zostawiwszy domy 
i dobytek pod opiekę pastucha.

— Jacy oni ciemni byli, aby się jeden pas
tuch obronił liczbie mnogiej rabusiów?

— Nie dziwujże się, naówczas nie było teł 
oświaty, nikt nia umiał czytać i pisać, chyba 
ksiądz lub książę, reszta żyła w ciemnocie. Pa
stuch widywał czarnego człowieka w kniejach, 
przeląkł się go nieraz i gnał bydełko do domu, 
a ponieważ się to powtórzyło przez kilka dni, 
więc ośmielony, poszedł do tego człowieka i pyta: 
Cóż to człowieku szukasz, czyś może co zgubił? 
Wtem wyleciało kilkunastu z krzaków uzbrojo
nych, obstąpiwszy pastucha.

• } Jest tu mowa o Bytomiu w Doiły® SląA^ 
pod Łignieą.



wal on sobie wiele starania, aby ową panią na
wrócić do błędów swoich, ale na próżno. Znie
cierpliwiony nareszcie jej stałością, zawołał. „Ja- 
bym się w samej rzeczy był nie spodziewał, żo w 
towarzystwie ludzi dobrze wychowanych ja sam 
jeden jestem, co w Boga nie wierzę. “ „Ale,
mój panie, nie, sam jeden nie jesteś, odrzekła 
gospodyni domu; moje konie, mój piesek, mój 
kot — to wszystko ma honor zgadzać się z panem. 
Biedne te stworzątka przecież tyle mają delika
tnego uczucia, że się z tego nie chełpią-

Wiesz ty; przyjacielu, co po prostu znaczy 
ono dzikie zdanie: „Nie masz Boga“ ? Oto; „ja 
jestem człowiekiem niegodziwym, i życzyłbym so
bie, aby Bofea nie było, bo go się wielce lękam.'1

Uwagi na czasie.
O zmarzniętych.

Podczas wielkich mrozów często napadają 
podróżnych uśpienie i ociężałość, zwłaszcza jeśli 
przed wyjściem w drogę wódki się napili; jeśli wte
dy usiądą i usną na dworze, w krotce utracą zu
pełnie władzę członków i zmarzną. Czasem je
dnak, jeżeli nie byli za długo na mrozie, można 
ich jeszcze przywołać do życia, choć się zdają zu
pełnie umarli. Najczęściej nie obędzie się bez 
pomocy lekarza, ale trzeba wiedzieć, co najprzód 
zrobić. I tak, pod żadnym warunkiem nie wprowa
dzać umarzłego do cieplej izby, ale do zupełnie 
nieogrzanej, lub do sieni; niosąc go, uważać, że
by głowę trochę wyżej podtrzymywać i ku prawej 
stronie obrócić; rozebrać go i położyć na śniegu 
i na dwa cale śniegiem pokryć tak, żeby tylko twarz 
wyglądała. Jeśli jest pod ręką dymaczka, obwi
nąć jej rurkę mokrym płatkiem, włożyć w usta, 
i lekko nadymać, lub przez piórko dech puszczać 
w usta, trzymając rękę na piersiach lekko, aby 
każdy ich ruch śledzić; skoro się piersi podnosić 
zaczną, nie dąć więcej, ale lekko naciskając, dech 
z brzucha ku piersiom posuwać.

Kiedy chory już oddycha, otrzeć go ciepłemi 
chustami i włożyć w ogrzaną pościel i w suknie 
ale w zimnej izbie. Gdy może połykać, dać mu fili
żankę bzowych kwiatków, octu i nieco miodu, pó
źniej izbę powoli rozgrzewać a choremu przez kilka 
dni dawać zupki, lecz nic tęgiego.

Gdyby śniegu nie było, okładać ciało i gło
wę, wyjąwszy twarzy, szmatami maczanemi w zi
mnej wodzie, jeszcze oziębionej kawałkiem lodu. 
Jeżli tylko niektóre członki są przemarzłe, podo
bnie wodą zimną, lub śniegem obkładać, albo trzeć; 
a nie rozgrzewać ich przy ogniu.

.Przegląd polityczny.
NIEMCY.

Berlin, 15 stycznia. Mowa tronowa,' która 
wypowiedziana została dziś z powodu otwarcia sej
mu pruskiego, wykazuje : że było roku zeszłego,

— Naturalnie wyobraź sobie jego przeraże
nie i strach ; jeden krzyknął: zajmiemy ci bydło!

Biedak uklęknął w pokorze złożył ręce i 
prosi: Nie bierzcie mi bydełka, bo mnie zabije 
gospodarz!

Drwią sobie z nieboraka; zakupimy po to
bie mięso i sprzedamy.

Pastuch jeszcze w większej trwodze, całuje 
po stopach zbójców, aby mu bydlątek nie brali.

— Ma twój gospodarz pieniądze ? powiedz 
prawdę, inaczej obwiesimy cię na drzewie.

Pastuch powiedział prawdę; czy ma w domu 
nie wiem, ale widziałem; jak ze zamku przybył 
marszałek i zanim niósł mój gospodarz w worku 
pieniądze na plecach.

— Ma on dzieci?
Pastuszkowi żal było okropnie córki gospo

darskiej, była mu bardzo przychylną i pokryjomu 
dawała jedzenie. Przywiązanie w dążności prze
mogło, rzekł tedy, miał dziewkę, ale mu umarła; 
syna zaś jego wziął ojciec do sobą, bo pojechał 
na książęce wesele do Poznania.

— Kiedyż przyjedzie? pytają zbójcy.
— On pewno przyjedzie za tydzień, bo się 

wybrał na tydzień.
. — Pamiętajże tedy, abyś nam dał znać jak 

twój gospodarz przyjedzie; my też będziemy pil
nowali jego przyjazdu; bydełka ci dziś nie za- 
bierzemy, ale jakbyś nam nie powiedział, żabie- 
rzetey ci do jednego, a teraz idfł

Pasztuszek zwierzył się przed córką gospodar
ską co go spotkało.

7 milionów więcej dochodu, które obrócone zo
stały na pokrycie długu kolej żelaznych, a takiż 
re; ultat spodziewany i tego roku itp. . Dalej, co 
do przyszłych czynności i pracy, b.dzie rozsze
rzenie powiatów w stronach nadreńssich, podział 
powiatów' w Księstwie poznańskim, Prusach Za
chodnich. Dalei, że zajmować się będą dalszą 
rewizyą praw majowych, szkołami ludowemi, za
bezpieczeniami itp.

— Coraz więcej Niemców udaje się do Ja
ponii, gdzie znajdują dobre posady; natomiast 
Chiny pozbywają się Niemców zupełnie i wolą 
Anglików.

F R A N C Y A.
— Minister wojny nakazał jak największe 

liczby torpedowców pierwszej klasy; .mają one 
natychmiast udać się na morze Śródziemne.

A U S T R Y A.
Wiedeń. Wzburzenie wielkie, na wiado

mość, że zarząd wojskowy ściąga żywność, mun
dury i amunicyą do północnych granic kraju, tj. 
do Galicyi i Węgier. Landszturm, czyli krajowa 
obrona, która dotąd na papierze stała, ma być 
niezwłocznie przeprowadzonym w żyeie. Mimo 
to jest jeszcze nadzieja, że wojny nie będzie — 
eżeli Austryja — ustąpi Moskalowi.

R 0 S Y A.
Odessa. Admirał Peseczurów pytał się że

glarzy czy mają dosyć statków na przewiezienie 
wojska do Bułgaryji. Wieczorem radził z oficera
mi nad wyprawą do Bułgaryji i wojną z Austryją.

Na calem Krymie furgony czterokonne stoją
i czekają na wojsko. Ma być już 300 tysięcy 
gotowych w pochod ku Galicyji.

WŁOCHY.
Rzym. Kardynał Jacobini chory i ma się 

coraz gorzej.
III I. IL—— II ■ | W—■ ■» ——

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Bytom. Przypominamy właścicielom domów, 

aby przed nimi, gdy ślizgo posypywali piaskiem 
ub popiołem, inaczej, w razie jakiego wypadku 

mogłyby być wielkie koszta leczenia,, a wrazie 
pozostałego kalectwa, i utrzymania.

— Z zimy żartowaliśmy a teraz ona z nas, 
poprawia się co raz, to lepiej, tak, że słychać 
już i o wykadkach zmarznięcia ludzi.

Szarlej, 13 stycznia. Dziś obchodził tu uro
czyście srebne wesele p. Scheliga nadstegar a z 
tej okazyi około 200 górników w uniformach z 
z muzyką na czele zrobiło korowod.

4“ Z nad granicy. W sąsiednim miasteczka 
Bendzinie w Król. Polakiem, kilku handlerzy koń
mi poróżniło się między sobą a jeden z nich od
chodząc rzeki: „będziesz na mnie pamiętał!“ 
Gdy właściciel koni na drugi dzień wszedł do 
stajni, spostrzegł, że wszystkim 5 koniom języki 
zostały urżnięte. Wszystkie więc konie musialy 
być zastrzelone, a w dochodzeniu sprawcy toczą 
się poszukiwania.

Ona jak wiesz, upominała ojca, aby się nie 
wydalał z domu, ale nic nie pomogło. Chłop za
kosztował książęcego wesela i przyjechał do domu.

— Cóż tu nowego słychać? zapytał; niepo- 
kradli co złodzieje?

— Chwała Bogu! wszyscy jesteśmy zdrowi, 
odpowiedziała żona, ino pastuch jakiś smutny 
chodzi, nie wiem, co mu się stało, przez cały 
tydzień prawie nic nie je, nie wiem czem żyje.

— Zawołajno go!
Przyszedł pastuch. Cóżeś zwiesił głowę jak 

stara szkapa? hę!
— Gospodarzu, rzekł pastuch z westchnie

niem; macie wy pieniądze?
A do kroćset! co tobie do moi li pie

niędzy, smrodzie!
— W lasach są zbóje !
— Niechże ci się nie przyśniwa!
— Mówiłem z niemi, pytali się czy macie 

pieniądze?
— jakżeś powiedział?
—- Powiedziałem jak prawda, żeście wynieśli 

do zamku.
inaczej łeb bym ci roz

walił. Jednakowoż ta nowina zawróciła głowę 
kmieciowi; zabrał się i poszedł do sąsiada. Tam 
zastał drugiego sąsiada. Na wchodzie Śmieja 
się, pokazując mu dzbanek miodu stojący na stole. 
Robimy poprawiny, cośmy się ubawili w Pozna
niu, warto było jecbić; napijąą si» z namj 
zdrowie państwa młodego!

4- Mysłowice. W najlepszej sile wieku, gdyż 
w 52 roku przeniósł się do wieczności burmistrz 
miasta naszego Sklarczyk, którego powszechnie 
tu i w citej okolicy poważano.

n Wirek. Na szosie ku Wygodzie znaleziono 
w tych dniach w nocy na pól zmarzniętego mu
rarza Woźnicę, który sobie podpił i w tym sta
nie byłby zmarzł, gdyby go z litości me byli 
przynieśli do pobliskiej oberży.

X Katowice. Ojcowie radni miasta naszego 
zajmują się sprawą budowy szkoły 6 klasowej.

4- Królewska Huta, 14 stycznia. Dziś w po
łudnie słyszeć było można daleko wielki huk, w 
hucie, spowodowany pęknienciem jakiejś formy 
a przy tern kilku robotników poparzonych zosta
ło, lecz nie niebezbiecznie. — Wskutek złego 
odbytu węgla kamiennego, górnicy skarżą się na 
lichy zarobek.

X Gliwice. Urządzony tu dom przytułku wielkie 
wyświadcza dobrodziejstwo dla naszych biednych. 
W zeszłym tygodniu znalazły pomieszczenie w 
tymże 183 osoby. — W przeciągu czasu od 8 do 
14 t. m. zabiło tu 164 wieprzy 41 cieląt, 20 sko
pów i 3 kozy.

— Mikołów. Zarząd tutejszej kasy dla cho
rych postanowił wypłacić w razie śmierci kobie
ty albo dziecka przed 14 laty, członkowi tejże 
kasy, będącego jej członkiem najmniej 13 tygo
dni, za zmarłą żouę 12 m. za dziecko zaś 8 m.

0 Wrocław. Tutejsza kapituła postawi dnia 
26 t. m. kandydatów na księcia Biskupa, na któ
ry to dzień zaproszeni zostali do obrad wszyscy 
pozamiejscowi kanonicy honorowi.

X Pelplin. Dnia 9 go bm. został konse
krowanym i na tron biskupi chełmiński wpro
wadzony Najprzewielebiejszy X. biskup dr. 
Redner przez Najprzewielebniejszego Arcybis
kupa dr. Dindera z Poznania. X. biskup Redner 
przemówił do zgromadzonych najprzód po polsku, 
a potenrpo niemiecku. Po konsekracyi przybyła 
do pałacu biskupiego deputacya obywatelstwa 
polskiego, z p. C'.arlińskitn na czele, który w 
swej przemowie do Biskupa wypowiedział, że 
naród polski szczerze spełniał swe zadanie jako 
naród katolicki i tu na ziemi nie małe położył 
zasługi około katolicyzmu. X. Biskup serdecznie 
w polskim języku odpowiedział, zaręczając, że 
stajać się hędzie o dobro dachowe wszystkich 
pieczv swej poruczonyah owieczek.

□ Przestroga dla właścicieli kamienic. W mar
cu roku zeszłego, w jednem z miast Prus Wscho
dnich, urzędnik przechodząc w czasie ślizgawicy 
przed kamienicą, przed którą chodniki nie były 
posypane, upadt i złamał nogę. Właściciela tej 
kamienicy pociągnięto za nie posypanie chodnika 
do odpowiedzialności i zapłacił blizko 2000 mrk. 
za kuracyą owego urzędnika.

X Jan Wickerscheimer preparator uniwersy
tetu w Berlinie, wynalazł płyn, zapobiegający 
szybkiemu psuciu się produktów roślinnych i zwie
rzęcych. Wynalazek zastosowano natychmiast w 
restauracjach berlińskich.

— D.idzą nam tu wnet pie, odparł Maciej.
— Czy ślązacy ciągną ?
— Jeszcze gorzej — ślązaków się nie lęka

my jako swoich, pokłócili się książęta, pogodzą 
się z pewnością, ale nam dokropią inni. Nie 
wiecie o tern, że pomocnicy przyszli bandami i 
rabują po wsiach i zamkach?

— Albo nie mamy pana i zamku abyśmy 
się bronili?

Właśnie obrali sobie dogodność sposo- 
liną, pan w Poznaniu, na zamku nie ma nikogo.

— A wojsko gdzie?
— Poszło na pomoc księciu Konradowi!
Porzucili pijatykę, idą do Macieja, wołają 

pastucha.
— Widziałeś zbójców w lesie?
— Na moje oczy — było ich kilkunastu, a 

mieli konie i zbroje.
— Dawno?

Wtenczas, jakeście mieli jechać do Po
znania.

— El co plecie, nie ma obawy; tyle czasu 
by oni nie siedzieli; chodźmy do mnie, dopijmy 
miodku.

CHy tak rozmawiają, słychać tiąbkę — wszys
tkim powstały jeżem włosy na głowie, a pastuch 
nijglośniej krzyknął: Już będzie po moim bydeł- 
ku. Jakób także krzyknął: Ojcze i po moich pie
niążkach!

— Jakto zgubiłeś ?
— Miałem pugilares w kieszeni, ani chustk i 

nie ma, ani pieniędzy. (Dokończenie aut.)



Rozmaitości.
X W Peszcie odbył się niedawao ślub między 

młodą, wdową i ośmdzieaięcioletnim starcem. 
Starzec ten, owdowiawszy po sześćdziesięcirdetniem 
pożyciu z pierwszą małżonką zaprzysiągł wejść w 
powtórne związki. — Młoda żona, wchodząc do 
nowej rodziny, znalazła w niej dwudziestu wnu
ków i wnuczek i szesnastu prawnuków. Prezen
tacja tych licznych latorośli odbyła się gromad- 
■ie a w dniu oznaczonym na nią, naokoło domu 
zebrało się tyle ciekawych, śe przedstawiciele 
tak rozgałęzionego rodu zaledwie mogli się prze
cisnąć przez tłum, aby pójść ucałować ręce 
dwudziestoletniej prababki. 

-----BARTEK I MACIEK.
Bartek. Czytałeś Maćku w „Opiekunie Ka

tolickim" korespondencją z Królewskiej Huty, 
ile to gotówki leży w kasie towarzystwa knapsza- 
ftowego?

Maciek. Czytałem, lecz tam nie stoi, że ta 
gotówka leży po próżnicy, a teraz już też tak 
ciemnych ludzi nie ma, jak byli dawniej, co pie
niądze dusili w skrzyni, a nawet pod beczką od 
kapusty, lub je zakopywali do ziemi; to też i te 
z pewnością są gdzie w geszefcie.

Bartek. Gdyby tak było, toby też w spra
wozdaniu byli podali i na ile procentów; a wi
dzisz, ja mam także ten numer „Berg i Hiitten- 
mana“ o którym korespondent nadmienił, a tam o 
tern ani dudu!

Maciek. No, pewno te procenta jakie zarabiają 
ogłoszą później, aby nam tem sprawić niespodzia
ną radość, albo je też wliczyli do sumy.

Bartek. Ha, radość! nad czem?
Macitk. Bądź tylko cierpliwy, bo to lepiej 

będzie, wszak wiesz, że niema nic stałego pod 
słońcem.

Bartek. No, o mnie nie miej obawy, bo ży- 
ję podług rełigii, która nakazuje cierpieć dla pó
źniejszej nagrody. Ale że to w obecnym czasie 
religia coraz więcej bywa osłabiana, to też nic 
dziwnego, że co raz więcej złego i pomiędzy ro
botnikami; a jak to jeden uczynił, to za wypę
dzenie z roboty, chwycił za rewolwer, sierer z 
tutejszej huty w ostatni dzień starego toku i dwa 
razy wypalił do inżyniera, czego nikt pochwalić 
pie może, lecz tylko potępić. Teraz sobie posie
dzi za to w kozie, a szczęście, że chybił, bo był
by o głowę mniejszy,

Maciek. Masz słuszność Bartku, ale ten sie
rer, przy słabej religii, był gwardzistą pruskim, 
a tam przy żołnierzach jak wiesz, uczą odwagi 
na fainda. Inżynier zaś który go zroboty wy

pędził nie jest prusakiem, więc wszystko to ze
szło się razem i wywołało czyn nadużycia.

Bartek. Tak, lecz tyle każdy wie, że tak czy
nić nie powinien. Ale co do tego, że każdy żoł
nierz mi bywa odwagi, to istotna prawda, boć wia
domo ci, że naszych chłopaków podczas lata u- 
czą także w szkole raustry wojskowej, a cóż te 
ćhiopaki niezrobili? Oto po szkole uformowali się 
w dwie grupy, jedna u lała francuzów druga pru
saków, każda obrała sobie dowódzcę, i nuż ata
kować się kamieniami; i to tak zapalczywie, że 
mój przyszedł do domu krwią zbrocz my z dziu
rą w głowie. A gdym go zapytał co to zrobił 
on powiedział niby z chlubą, że grali we wojnę. 
Bylić prawda za to od nauczycieli, ukarani, a 
najwięcej dowódzcy, ale czy pomimo tego, z takich 
chłopaków nie wyrosną zapalczywi żołnierze ?

Maciek. Nie inaczej.

ŻARTY.
** Ksiądz do nowożeńców: „Chcecie przystąpić do 

tak ważnego i świętego aktu, a czyście się też dobrze 
przysposobili?-—Tak jest księgę Dobrodzieju, nabiliśmy 
kur, kaczek, gęsi, napiekliśmy kołaczy, że aż stół się zgina.

** Dziewczynko! jak imię twojemu ojcu? - Tego 
ja sama prawie nie wiem, gdyż gdy późno przyjdzie do 
domu, dostaje od matki rozliczne imiona.

** Prawdziwie po amerykańsku Anglik jeden opowia
da pewnemu Amerykanowi, w jaki sposób poznał swoją 
żonę Jadę sobie, mówi on, dla rozrywki do Konstanty
nopola i gdy jestem pod samym murem seraju, otwiera 
się naraz okno, i ciężki worek wpada we wodę tuż przy 
mojej łódce. Przy pomocy mego towarzysza udało mi się 
szczęśliwie wyciągnąć worek z wody, otwieram go i, o 
cudo ! — znajduje w nim niesłychanie piękną dziewicę, 
którą sułtan z powodu zazdrości w opisany sposób do wo
dy wrzucić rozkazał. Tę oto pokochałem, oświadczyłem 
się jej, zostałem przyjęty i pobrałem się z nią. Na to A- 
merykanin : To wszystko nie w porównaniu do przypadku 
który mię uczynił jednym z najszczęśliwszych w Swiecie 
małżonków. Oto kąpię się raz w Hudsonie (odnoga morza 
Atlantyckiego) dosyć daleko od braega, gdy naraz się 
zaczyna palić jeden z domów nad brzegiem p .łożonych. 
Natychmiast pospieszam ku brzegowi, gdy wtem nadje
chała ogromna sikwa do wody. Przypadek zdarza, że do- 
staję się tuż pod węża, którego zapuszczono do wody. 
Naraz czuję jakieś ściśnięcie i w jednej ohwi’i wlatuję 
na wpół bez przytomny na drugie piętro do palącego się 
domu i wpadam w abięcia przeć Anej dziewezyny, która 
z opalonemi włosami, w oknie stojąc, ratunku żądała. 
Promień wody, który mię tam dotąd zaniósł przytłumił 
ogień, a ja odzyskawszy przytomność umysłu, odważyłem 
się jej zapytać, czyby nie chciała być moją? — Twoją na 
wieki, odpowiedziała dziewczyna i rzuciła się w ramiona 
moje. Po oświadczynach do wiaduję się że dziewczyna ta 
była panią 20 milionów dolarów, które wraz z jej ręką 
przeszły w posiadanie moje.

** Przed pewnym składem była karta wywieszona, 
na której napisano bvło: Gdy w składzie żadnego nie 
ma, proszę dzwonić! Gdy właściciel był raz w pomie
szkaniu swoim na obiedzie, przechodzi około tego składu 
pewien wędrus, zobaczył te kartę, czyta; wejrzał więc do 
składu, nie widzi żadnego i dzwoni ostro. Właściciel 
spieszy z pomieszkania, swego do składu, otwiera go i 
kłaniając się wędrusowi, mówi: Czem panu mogę służyć?

Na co wędrus odpowiedział: Niczem panie! ja jeno tylko 
uczyniłem to, co na tej karcie nap:sane.

♦* Bzeżnik {masarz) do adwokata. Przebacz pan, 
czy powinien właściciel psa, gdy pies komu co usekodzi, 
szkodą wynagrodzić?

Adwokat: Owszem panie, szkodę musi wynagrodzić.
Bzeżnik: No to mi pan zapłać 20 fen. za kiszkę, 

którą ni' wczoraj pański pies skradł.
Adwokat daje rzeżnikowi 20 fen. i idzie do domu. 

Na d'ugi dzień, otrzymuje rzeźuik list, w którym napi
sano było: Za wczorajszą doradę 3 M. Adwokat N. N.

Rozwiązanie zagadki w nr. 1 podanej.
Byli to gracze, czyli muzykanci; ponieważ całą noc 

grali, każdy z nich wygrał sobie, czyli zarobił trzy talary.

Trafnie odgagli panowie: z Bytomia M. Kolasiń- 
ski, Józef Koch, Daniel Osadnik; z Łagiewnik: N. Dzia
łach, Józef Rak; z Siemianowic: Piotr Kołodziej wierszem:

Było to zapewnie wesele, 
Na którem było gości wiele; 
A gdy sobie potańczyć chcieli, 
Czterech muzykantów zaprosili. 
Całą noc wesoło przygrywali, 
Za to po trzy talary otrzymali, 

Z Królewskiej Huty: J. Ligoń, Paweł Blachnik; 
z Chorzowa: Fr. Saffranietz Fr. Moron; z Radzionkowa: 
Łukasz Letocha, Th. Machura, Fr Thobor, Rudolf Ku- 
busehok; z Tarnowie p. Franciszka Pierdziwol; z Kato
wic: Fr. Wolny; z Przyszowic: I. Mika; z Rożdzienia: 
Józef Handzlik; z Budzik: Józef Grzesik; z Pyskowic: 
R. Wollek; z Dębu: Leon Zięba; z Frauendorfu. Simon 
Yaleska; z Gogolina: Ign. Chrząszcz; z Chróściny: Bł. 
Stach; z Tiirkwitz: A. Lorenc; z Bojanowa: Jan Pas sin
ger; z Żerkowa: Bolesław Dużewski.

Los nagrody padł na Józefa Raka. Pawła 
Blachnik, Rudolfa Kubuschok, F-. Wolnego, Józefa Grze
sika, Leona Ziębę, Ign. Chrząszcza, Bł. Stacha, Jana 
Passingera i Piotra Kołodzieja.

Nagrody w tych dniach zostaną wysłane.

(Nadesłano.)

Jakkolwiek pierwsze powagi lekarskie Europy pod- 
szukiwały i polecały szwajc. pigułki, a po większej części 
lekarze zalecają, jest jednakowoż jeszcze wielu wątpiących, 
którzy się dotąd zdecydować nie mogą a zamiast innych 
kosztownych środków, jak Rhirbarber, gorzką wodę, Salz
burskie krople itp (do dosta na pudełko po 1 M. w apte
kach) lepiej iżby użyli szwajc. pigułek, których skutek 
przyjemny, pewny, a nie szkodliwy i najdelikatniejszy 
będzie ze skutku zadowolniony. Trzeba żądać w apte
kach zawsze R. Brandta pigułek svwajc., prawdziwe 
zaś mają na pudełkach w ozerwonem polu biały krzyż i 
podpis R. Brandt.

Praskie prow. obligacye V. wydanie.
Następne ciągnienie będzie w styczniu 1887. Przeciw stra
cie sursu 8 Mr. na sztuce zabiezpiecza przy wylosowaniu 
bank Carl Neuburger, Berlin Franzosischestr. 13' za wy- 
nagr. 40 fen. za sztukę.

Kurs pieniężny.
Za Kubła ptaeą - - - - t M.®OVs f«M. 
Za Guldena ----- 1 , Ol1/!

2 Mieszkam na ulicy dworca ko- 
i lei żelaznej (Ęahnhofsti asse) w do- 
f mu p. Dr. Mannlieimera,

SCb&tZ; adwokat, syt™.

Zaproszenie do przedpłaty na pismo z obrazkami na Górnym 
Ślązku pod tyiułem:

9S Walne e&wile/4 
esaaopisnio ilustrowane dla ludu katolickiego, 
poświęcone sprawom religijnem, nauce i zabawie. — Co dni 14 wy
chodzi dw.u-arkuszowy numer, albo co miesiąc zeszyt obejmujący dwa, 
numera w okładce. — Przedpłata ćwierćroczna na pocztach (zapisane 
im zweiten Nachtrag zur Zeitungspreisliste pro 1887 unter Nr. 93a) 
jako też i u pp. agentów wynosi 1 markę i 20 fen, — Numer poje- 
dyńciy kosztuje 40 fen. Wprost od ekspedycyi z Mikołowa 1 markę 
30 fen. Zeszyt na próbę za nadesłaniem 40 fen. w znaczk. pocztow.

BiT Krople żołądkowe,'Wl 
środek znakomicie działający na wszelkiego rodza

ju choroby żołądka.

■
Niezrównany przy braku apetytu, słabości żołąd
ka, cuchnącym oddechu, wzdęciach, kwaśnych 
odbijaniach, kolkach, katarach żołądkowych, zga
gach, tworzeniu się piasku meczowego i kamy
kach w pęcherzu, przy zbytecznej produkcyi fle
gmy, żółtaczce, obmierzłości i womitach, przy 
pochodzących z żołądka bólach głowy, kurczach 
żołądkowych, twardych brzuchach lub zatwar- 
dzeniach, przeciążeniu żołądka potrawami i na
pojami, przy robakach, cierpieniach śledziony, 
wątroby i hemorojdach. Cena flakoniku wraz z 
przepisem 70 fenygów. Składy we wszystkich 
znaczniejszych aptekach. Główny skład u apte
karza

Carl Brady 
w kromeryżu (Kremsier) ua Mo

rawie w Austryi.
Prawdziwe do nabycia w Bytomiu u aptekarza Schwelzer, 

w aptece pod Aniołem, w Szarleju w aptece, w Tarnoskich-Góraeh 
w aptece Aesculap, w Łabętach u aptekarza JuL Halin.

przyj mie zaraz
DRUKARNIA

„Opiekuna Katolickiego."
Zgłosić się do Ks. Fr. Przy- 

niczyńskiege w Bytomiu, ulica 
Dyngos Nr. 27.

Poszukuję poczciwych ludzi, którzyby się rozszerzaniem 
tegoż pisemka zająć oh-ieli, za dobrem wynagrodzeniem. -THg

Karol Miarka w Miksowie (Nicolai Q.-S.)

•hnihummmumn

g^Papy na dachy 
ogniotrwałe, uixędowaie podłubane i pre
miowane, najlepszej dobroci z fabryki 

Georg Friedrich & Ci) we Wrocławiu, 
żądać od kupców górnośląskich. Te fabrykaty 

opatrzone s$ w etykiety.

Szanownej Publiczności Bytomia i okolicy po
lecamy nasz wielki skład gotowych
ubiorów dla mężczyzn i chłopców 

różnego gatunku po przystępnych cenach. — Zamó
wieniu według miary wykonywają się jak najakura- 
tniej w nasze.) własnej pracdwai w domu, tanio. Pro- 
sz^c o uwzględnienie, przyrzekamy rzetelny usługę 
Hraria li >ŚIW w Bytomiu. (Beutheu O.|S.) 

Rynek Nr. 4. dom po stronie ratusza.

Słabość męzka 
skutki lekkiej młodości oraz 
innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewno i trwale 
usunąć, poucaa jedynie w li
cznych wydaniach rozpowsze
chniona już książka ilustro
wana :

O
Dra B«tau’a

chrona własna
Cena wydania polskiego: IM 
Cena wydania niemieckiego 
3 Marki.

Tysiące znalazło w nićj obja
śnienie swych cierpień, a za 
użyciem^kuracyi w książce tej 
zaleconej, ^zupełną swą siłą 
męzką. Za nadesłaniem franko 
należytofci, otrzyma się książ-. 
kę w kopercie franko prsez 
Magazyn Wydawnictwa R. F. 
Bierey w Lipsku (Verlag«-Ma- 
gazin Łeipzig, Neumarkt 34.11

Chłopiec
mający chęć wyuczenia się krawie-
etwa, znajdzie zaraz miejsce u

S
etwa, znajdzie zaraz m.
Śmietany, majstra 
w Bytomiu, rynak, w

kwawiMk. 
duma



DRUKARNIA
■runtownego i pedo trwałego.

nego wyleczenia

ijlepszy twardy cukier bez papie.
ru ważony funt

©roditjaua'

ten una phhilOunntn

a jra

OTWARCIE SKLEPU

Souehons (czarna) Pecco kwiat

3,50 4, 4,50

GO £ 
'00

O O

aPrójsae a funt po 
i 3 Mr.
Największy skład

^daktor k«. Er, pKyniC2Jń#ki. - Drutów i nakładem J. Prz. ynicz.yńskiąjwBytomiu &. 8, Bwthen O./S.

wszystkich i nu

lek, prakt,
Godziny mówienia: 

od 9 do 10 przed p ludniem, 
„ 1 „ 2 po połud.

Tylko prawdziwy z tym 
' znakiem ochronnyn 

OW profesora Dr. Liebera 

Nerven-Kraft - Elixir

W BYTOMIU
Beuthen 0/S. Ulica Dyngos Nr. 27. Beuthen O/S

HERBATĘ 
karawanów ą 

Samowary z Tuty, poleca 
B. H0ZAK0W8KI, 

Toruń (Thorn). 
Herbata chińska 

świeżego sprzętu,

Najśw. Panny Maryi 
przyjmuje do oprawy po najtań
szych obuach

Teofil Nowacki
w Niemieckich Piekarach.

uui —r — r
kóba według recepty zakonni
ków bosych klasztoru ęrec. Ac- 
tra sporządzone z 22 najlepszych 
roślin leczniczych ziemi wscho
dniej, z których każda, z tych i 
dziś najpierwsze zajmuje miejsce 
i przy owym składzie przy uży
ciu tych kropli pewny skutek.

Do dostania we flaszkach po 
1 i 2 Mk. Główny skład: M. 
Schulz, Hanover, Schillerstrasse. 
Składy: w Bytomiu w starej aa 
ptece, w Tarnowicach w aptec- 
Aeskulapa, w aptekach w Toszku!

Skład trumien, 
od na większych do najmniejszyol 
mam zawsze ta io na składzie.

Przy tej sposobności polecam Sza
nownej Publiczności mój warsztat 
stolarski przy budowlach itp. Skora 
i rzetelna usługa.

Robert Hensel, 
mistrz stolarski

w Bytomiu, ulica Kościelna 8.

PZYJMUJE DO ROBOTY:

DZIEŁA, BROSZURY 
w polskim, niemieckim i francuzkim języku, 

tabele, cyrkularze, 
memoranda, rachunki, bilety wizytowe, 

adresy i t. p., 
któr* wykonywa elegancko I po cenach przystępnych.

Bezpośrednia komunikacya pocztowa 
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 

w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem 

i w każdy wtorek,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

) . co 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach.

Hf 3 razy miesięcznie,
pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem 

raz w miesiąc.

O e -o 
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* Parowce pocztowe tego Towarzystwa podają, bardzo dobrą 
Tsposobność do podróżowania w kajutach i w środkowych 
a przedziałach ; utrzymanie w czasie podróży jest znakomite.

(650)

hamburgsko-amerykańskie 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Miesaanai w doborowym gatun 
ku funt po 2,50, 3, 
i 6 Mr.

KSIĘGARNIA KATOLICKA
i handel artystyczny g

I. LIGONIA w Królewskiej Hucie, 3 
przy ul. Krońprinca ®

poleca Szanownej Publiczności polskiej swój wielki skład M 
obrazów (oleodruków) starorytów w ciemności bez 0 
wszelkiego światła jaśniejących itd. w ramach barokowych, rze- K 
żbionych i pr >stych, po jak najprzystępniejszych cenach i na *7 
odpłatę. Dalej figury z masy alabastrowej- i gipsu, święte i 3 
narodowe, krzyże, lampy wieczne, książki różnyc i autorów, Q 
treści religijnej, historycznej i powieść o-ej jako też wszelkie » 
dzieła wchodzące w zakres piśmiennict-- a polskiego dostarczam M 
je w jak ^najkrótszym czasie Przyjmuję również zamówienia 0 
na krzyże i ołtarzyki do noszenia na odpusty i procesyach. h

Polecając przedsiębiorstwo moje łaskawym względom Szan. B 
Wiarusów, pozwalam sobie nadmienić, że takowe nie spoczywa 3 
li tylko na czystym „-zysku,“ lecz głównie na tern, aby zapo- 0 
biedź różnym szachrajcom, przeważnie żydów do znieważania c 
rzeczy każdemu katolikowi drogich, dla tego spodziewam się, M 
że Szanowna Publiczność licznie z tego będzie korzystać. ’ fj

Z uszanowaniem W
Ś - A. LIGO Ń. S

wszystkiern
pienia kataru żołądkowego, sła
bości żołądka, żgnnia, kurcze, złe 
trawienie, bojażhwość, bieie ser-

Do pełnego i pewne-j 
go wyleczenia wszy
stkich cierpień żołąd
kowych i nerwowych, 
nawet takich którym 
żadne inne środki nie 
pomogły a przede- 
na chroniczne cier-

> Sok piersiowy < 
I najlepszy środek domo- 
j wy przeciw kaszlu, bole- 
1 ściom w piersiach i zafle- 
I gmieniu. Dorośli winni 

brać po łyżce stołowej, 
a dzieci po łyżeczce o o 
kawy kilka r zy ziennie.

Dostać można praw
dziwy, tylko w Starej 

AAptece w Bytomiu.
Cała flasz, koszt. 1 M. 5 

pj pół flasz. 50 fen.

najpiękniejszą białą farynę 0,26 „ 
Domingo, kawę paloną - 1,— „ 
Jawa kawę...................... 1,20 „
Perl kawę...................... 1,20 „
Cygoryą żółtą, zieloną i

czerwoną ciężką paczkę 0,15 „ 
Mydło, dobrze suche, wa

żone ............................0,30 „
mydło II. gat. - - - . 0,27„
najlepsza soda - - - - 0,6 „
najlop. krochmal ryż - - 0,30„ 
Prosówkę.............................1,—„
dobre cygara po różn. cenach, 
petryoli amerykański - - 0,14„

Rzetelna waga, dobry towar, oraz, 
skora usługa. Proszę o łaskawe 
względy.

Henryk Krist
w Bylomiu, G. 8, (Beuthen O./S.) 
naprzeciw starego katolickiego ko

ścioła farnego.

większych cierpień nerw', a mia ! 
nowicie tych, które w młodość : 
powstały. Trwałe uleczenie wszy
stkich słabości, bladaczki, bojsź- 
ni, cierpieli głowy, migreny, bi
cie serca, słabość żołądka, prze
szkody w trawieniu itp. Sec 
ven-Hraft-Elixir, z naj
szlachetniejszych roślin 5 części 
świata po najnowszych doświad
czeniach i lekarskich wiadomo
ściach przez powagę jednego po
ważanego zostawione, daje tym 
samem pełną gwarancyą dla usu
nięcia powyższych cierpień. Bli
żej objaśnia dokładnie do każde 
flaszki dołączone objaśnienie.

Cena */, flaszki 5 Mr„ całej 9 
M. po nadesłaniu lub za zaliczką

Główny skład M. Schulz, Han
no wer, Schilerstr.

i Składy. w Bytomiu w starej 
(aptece, w Tarnowicach w aptece 
■Aeskulaps, w aptekach w Toszku 
!i Bauerwicach, jako też do nii- 
ibycia przez O. Sperlinga w Giup- 
czycach, Ernesta Goldmanna « 
(Nysie, (hurtownie).

Polecam Szanownej Publiczności łaskawym względom moją 

‘Si^FABRYKE CyGAR'*3^ 
obfitwjąoa w wyborny towar — Kto bowiem komuś zrobić za
myśla prezent z dobrych a tanich cygar, niech przybędzie, : 
przekona się o prawdzie.

mgr* Przy tej sposobności zwracam uwagę Panom Obe> 
reysto u na moje tanie, a znakomite cygara.

Józef Flelauf, fabryka cygar 
w Bytomiu (Beuthen O./S.) ul. Koleji żelaznej 7

czekolady.
Wszelkie oosta^unki wykonują 

się akuratnie. Cenniki na żądanie 
bezpłatnie i franko.
E. Astel i Sp. Wrocław, 
właściciel Karol Oezipka. ),

Od 4 stycznia mieszkam

Mal.GMHr.39L 
w domu p. księgarza W&ldner,

Szanownej Publiczności Bytomia i okolicy donoszę ni- 
ni»jezem najuprzejmiej, że z dniem dzisiejszym otworzyłem 
na ulloy taruowickiej Hr, 9 w domu p. Bzumek 
destylatora

sklep towarów kolonialnych, droge- 
ryjnych, farb, tabaki i cygar.
Prosząc Szanowną Publiczność o łaskawe poparcie me

go prsedsiębiorstwa, przyrzekam rzęteluji i skorą usługę, 
przy cenach jak najprzystępniejszych.

i^tytnK*’^ Arthur Moppe.

cia przez C. Sperlinga w Głu 
czycach, Ernesta Goldmanna 
Nysie, (hurtownie).

. Preis a Heft25 Pfennig.
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